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S k a rb y  na Podhalu .
Kto z czytelników myślałby, że tn u ie  bądę 

pisał o skarbach, które gdzieś kiedyś zakopywali 
zbójnicy, lub o złocie w Tatrach, czy o innych 
podobnych  skarbach, zawiedzie sią srodze. C h o ­
dzi tu w tej chwili o inksze rzecy, jak mówi O r­
kan, (który zresztą coś sobie o nas zi bocył i 
już dubrą kwilę ) O to  leży przedem ną broszura 
Inż. agronom ji Jana Lenzs pt. .Z naczenie torfo­
wisk dla obrony kraju". Z broszury tej dow ia­
dujemy się, że w Sarnach istnieie atacja dośw iad­
czalna dla zużytkowania torfowisk, które u nas 
zalegają p iaw ie że bezużytecznie cale połacie 
kraju, a piszem y o tem, boć przecież i u nas 
ich nie brak. Leżą dziś odłogiem , nie przynoszą 
prawie zupełnie pożytku, a jednak należą one do 
najurodzajniejszych ziem w Polsce. O te skarby 
14 nam rozchodzi, koio których i po których 
chodzimy codziennie, a nie zdajem y sobie s p ra ­
wy, jakiem bogactw em  stać sią m ogą i to bardzo 
łatwo, szczególniej tu dla nas, gdzie jak mówią, 
koniac chleba a początek w ody i gdzie cząsto 
na przadnow ku trzeba dobrze przyciągać pasa. 
Stacja dośw iadczalna w Sarnach, o której w spom ­
nieliśmy robi właśnie na torfach doświadczenia 
rn lniczt. osusza ja rowami i drenami, zamienia­
jąc na upraw na pola. Cóż sią pokazało z tych 
doświadozeó ? Okazało sią, że po osuszeniu i od 
pow iedniej upraw ie z 1 hektara tj, około ]*/4 
m irg i otrzym uje sią lOO—120 cetn. met. siana, 
tum, gdzie uprzednie otrzymywało sią zaledwie

10 cetn. metr. Kapusta tak stą doskonale udaje, 
że 1 hektar dał ta tr plony dochodzące 1@0G cetn. 
metrycznych. Ziemniaki przy użyciu soli p o taso ­
wej dają do 250 cetn metr, z  1 hektara, zaś bez 
soli potasow ej połow ą tego  pionu tj. 125 cetn 
metr. Wszystkie pestew n* i okopow e udają sią 
zresztą bardzo dobrze, wymarzają tylko oziminy, 
bo ziemia jest 'b y t  lekka.

Jeżeli przypatrzym y sią tym cyfrom , wziętym 
nie na chybił ttafił, ale z rzeczywistości, to czyż 
nie przyznacie ml racji, że mamy u siebie tu 
wielkie skarby w tych dziś prawie bezużytecz­
nych torfowiskach, o których nie wiemy lub w ie­
dzieć nie chcem y.

Kilka tysięcy m orgów  najlepszej ziemi przy­
będzie na P odhalu , jeżeli sią tylko weźm iem y 
dc roboty  i pom yślim y o tych skarbacn, -tby je 
użyć W tedy już górzanie z doianam . nie bądą 
sią wadzić o nic warte pastw isko, bo będą z nie. 
go  razem zbierać piony skrzętnie i naw et czasu 
nie bądzie na kłótnie. O brachujcie tylko zbiory 
i ich wartość dobrze, a przekonacie sią, że kosz­
ta osuszenia zapłacą w 2 lata po  drenow aniu 
najwyżej i czy to nie majątek ? Potrzeba A m e­
ryki, Saksów czy gdzieindziej tłuc sią i ponie­
wierać po obcych, kiedy tu na miejscu znajdzie 
sią jeszcze dużo chleba dle swoich i w śród sw oich.

Ułatwienia są wielkie, bo  m ożna w banku 
otrzym ać pożyczką na ten cel bardzo dogodną. 
N asz Rząd wie o tych skarbach i dąży usilnie do te­
go, by podnieść produkcją roloą pizez osuszenie 
torfowisk, to też daie na ‘en cel bankowi pieniądze.
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Nie jest to jedyny u ty tek  z torfu d obrze  uży­
tego, o tem napiszę jeszcze w innym  czasie, 
dziś chciałem tylko rzucić tych kilka uw ag pod  
świ«tłq rozw agę tak gospodarzy  P o d tu i*  jak 
i inteligencji podhalańskiej, która w wyzyska­
niu tych bogactw  duZo m oże zdziałać, jeżeli się 
tylko weźm ie szczerze do pracy nad tą tak d o ­
niosłą spraw ą dla P edhala  I przyjdzie do swych 
rodzinnych gniazd z poradą i słowami p rzeko­
nania i zachęty tych, którzy ciężko zapracowani 
nie mają czasu, lub nie umieją pom yśleć nad tem, 
że  prawie tylko rękę wyciągnąć wystarczy dla 
znacznej popraw y swojej doli. Cel.

■ Rozwó) państwa polskiego.
iii.

Państw o polskie naprzód  byłe m onarchją a b ­
solutną tj. księstwem  sam odzierZawnam . Jako 
w łasność panującego u legało  podziałom  między 
synów  i o m -ło me zginęło i nie uległo na, .z- 
dowi czesk iem u; dopiero  Łokietek zjednoczył 
rozdarte księstwa. Z wyzwoleniem  kleru i szlachty 
państw o przem ieniło się w rzeczpospolitą szla­
checką z królem  na czele. N aprtw cy  dąZyli do 
wzm ocnienia władzy królew skiej, do wyzwolenia 
m ieszczan i chłopów , ale się to nie udało.

Państw o polskie udoskonalało się w ewnętrznie 
i rozszerzało się na zewnątrz. P rzez  unję z Lit­
wą państw o nasze rozpoczęto now y świetny okres. 
Zanosiło się potem  n t  unję z C zecham i i W ę­
grami i Polska m ogła odegrać  lepszą rolę niź 
Austrja Potem  próbow a'iśm y unji z Moskwą, 
ale ró+.nice były zbyt wielkie, a ducha w naro­
dzie mało — stosunek się odw rócił i Rosja Pol­
skę rozdarła lecz swej części straw<ć me mogła.

Polska upadła na tw ym  stosunku do Kozaków. 
Nie umieli juź nasi przodkow ie dać sobie z nimi 
rady. Tym czasem  Prusacy m iędzy Litwinami 
i Rosjanie m iędzy Ukraińcami tyle zasiali niena­
wiści do Polski, ze obecnie ciągle mamy z nimi 
jakby wojnę. P ogodzenie Litwy 1 Ukrainy z Pol­
ską jest zadaniem  bardzo trudne,w, bo  za nimi 
stoją dw e w rogie potęgi Prusy i Rosja — a jed ­
nak zgoda między Polską, Litwą i Ukrainą jest 
w arunkiem  ich wzajem nej wolności.

Zm artwychwstałe państw o polskie jest rzeczą- 
pospolitą ludow ą, z prezydentem  na czale. Ale 
jeZeli już Polska przeszła tak róZne koleje, to 
satkt nie moZe twierdzić, Ze ani alę nie moZe 
udoskonalać ani rozszerzać — ow tzem  przeciwnie

śmiało m ożem y dow odzić, Ze Polska taką nie 
zostania, jak jest obecnie, ale i w ewnętrznie b ę ­
dzie się ciągle doskonalić i musi się na zewnątrz 
rozszerzać. T rudno bawić się w jasnow idza i p rze­
pow iadać dalsze koleje, ale mamy pew ną wska­
zów kę wyższą, k tóiej m o i my zaufać tj. nauce
0 cywilizacji i religji.

Polska ma pow ażne zadatki na now ą w łasną 
cywilizację, która winna się rozejść między Sło­
wianami I po W schodzie, i musi odegrać wieUą 
rolę w zjednoczeniu chrześcijaństwa, które znów 
w prow adza na9 na W schód. W Polsce stosun­
kowo jest najwięcej 2 vdów. którzy dziś uśw iada­
miają się narodow o i dążą do odzyskania Ziemi 
św . Muszą szukać także drogi w przyszłość — 
z ich własnych dziejów  m ożem y Im p rzep o w ie­
dzieć, 2e ich czeka trzeci wielki rozłam, kiedy 
jedni pó jdą z Niemcami, ale drudzy w praw dzie 
w mniejszości pójdą z Polakami do wielkich B o­
żych obietnic.

Z dotychczasow ych w yw odów  jasno się p o ­
kazuje, źe w śród Polan przodow nictw o mieli 
przybysze czy łężańscy czy turańscy albo jak to 
szlachta polska lubiła przekręcać Lechici i Sarmaci. 
Zawiązek polskiego m ożnow ładztw a i rycerstwą 
był obcy, najazdniczy, który potem  się unaro 
dow ił — coś podobnego  musi się stać w Po!* 
sce z pew ną liczbą Żydów , którzy przyjm ą polską 
m owę, kulturę, tradycję, cywilizację, a w końcu
1 religję. Już się to dzieje coraz częściej, a przyj­
dzie czas, ża Żydzi m asow o przyznają się do 
polskości i chrześcijaństwa

W Ameryce mamy trzy miljony rodaków . Na 
państw ie polskiem  wpływ u wielkiego to wy- 
chodźctw o nie wywiera, ale zbogacr naród  w d o ­
św iadczenie życiow e. Stam tąd przychodzi do nas 
wielkie niebezpieczeństw o, bo przesadne w olność 
religijna, któ e  zaczyna walczyć o sw ooodę s u ­
mienia i w stnrym kraju. Mem zdaniem  ta ro ­
dzima reformacja, która chw yta się od dołu  o wie - 
le jest groźniejsza od  dawnej szlacheckiej; jeżeli 
się wczas nie opatrzym y, m oże rozerw ać nas 
i masy ludow e zwrócić przeciw  Rzymowi i p a ­
piestwu. Są już dziś uczeni, którzy p rzepow ia­
dają, i e  nerw ow ość am erykańska odbije się zg u b ­
nie na ich żyw otności i d latego Ameryka zmieni 
swój wygląd rasowy — będą tam na dole czarni, 
w  środku żółci, a na w ierzchu Słowianie — p o ­
tom kowie angielscy wyginą zwolna. Polacy wtedy 
mieliby tam  powaZaą rolę, m ając za sobą M u­
rzynów  i Azjatów.

Nasza praca oywiiizacyjua i misyjna odbije się
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silnie laaze na stosunkach państw ow ych, bo 
w szędzie mieć będziem y przyjaciół i sprzym ie­
rzeńców , a sami n iosąc ew angelję do  drugich 
urzeczywistniać ją będziem y w stosunkach społecz- 
nych i obyw atelskich. Jak dawniej tak nadal obcy 
czuć się będzie w Polsce, jak w śród  najlepszych 
przyjaciół — aąsiedzi pewni bedą z naszej stro- 
ny bezpieczeństw a I pokoju — dalekie naw et 
ludy naw iązywać będą stosunki przyjaźni z Pol* 
ską — Królestwo Jezusow e zejdzie na ziemię, 
aby wszystkie narody związać jako breci, a całą 
ludzkość przem ienić w rodzinę B olą.

Te nie są m rzonki. Ludzkość zdąt.a do tego 
celu podw ójną d ro ^ ą : Kościół wiedzie nas przez 
Objaw ienie, a rozum , kultura, cywilizacja przez 
reiorm ę socjalną. Jeżeli JLoś :iot po tej d todze 
idzie za wolno, to często prześcigają go masoni, 
socjaliści lub inni naorawcy, oparci na wiedzy, 
postępie, rozwoju, PoUka mając now ą cywilizację 
i pośw ięcając się na misje unijne, pójdzie tem 
pewniej. U’m szybciej podw ójną drogą, tem bez­
pieczniejsza, te  godząc w iedzę i wiarę nie z b u ­
dzi od planu ju t przez Boga w yznaczom  go.

Ta przyszłość Polski wydaje się tak wspaniała, 
te  aż n iepraw dopodobna. Nie chciałbym Pola­
ków podbijać w dum ę, roztaczając takie widoki

przed nimi, ale nie obiecuję im taniego zw y­
cięstwa, jano  przastrzegam , te  nas czeka giętka 
walka z Antychrystem , uzbrojonym  w całą św ia­
tow ą potęgę. My tę walkę p tzegram y ; Antychryst 
zw ycięty i nad nami zapanuje — dopiero  B ara­
nek b o ty  go  p okona  i n im odda rządy św iato­
wa. Są u nas p ow atn l ludzie, którzy nie wierzą 
w Antychrysta, a śmieją się z tych, cc onlm n ir  
wią. A jednak obok  nas jest Rosja, gdzie tępi 
się chrześcijaństw o, a z drugiej strony są Prusy, 
gdzii głosi się czystą Ewangelję, a zbroi p rze­
ciw Polsce i buntuje Litwę t Ukrainę na Polskę.

Jak ie to wytłum aczyć i jak się te prądy mu- 
azą skoóczyć ? p rzec ie t od  czasów Focjusza i ed  
czasów Lutra poszia o rganizacja złości i przew rót- 
tności tak daleko, t e  ucieleśniła się w dw óch po* 
tę tnych  państwach, kióre cą%  do opanow ania świa­
ta ; wywołały św iatow ą w ojnę i znów  n t  wyścigi 
zbroi., »>« dc nowej. Oczywista, te  zrączę się ra ­
ż e ń  i świat o p a n u ją , u jednych i u drugich Żydzi 
są p rzew oonikam i. . . .

O s t i te c z n a  rola Polski okazu je  się w SKutecz- 
n em  przygotow aniu o p o ru  przeciw  Antychrysto­
wi, tj. ucz łow ieczonem u  gwałtowi, rewolucji, sw a­
woli; na tę d ro g ę  Polska coraz w yażn iej w c h o ­
dzi jako naród , a wejść też będz ie  musiała jako

Dr. K K ROTOSKI.

Ku uczczeniu dziesięciolecia 
odzyskanej wolności.

(W spomnienia wielkiej wojny Podhala).

O w ojnę śwatową modlił się ongi Adcm M ic­
kiewicz, znaczenie tej wojny przew idział najdo ­
kładniej Zygm unt Krasiński w bście z roku 1843 
do  generała W ładysława Zam ojskiego. Ta wojna 
wisiała nad E uropą — od r. 1875. Że ona była 
nieuniknioną — na to wskazywał upiorny, zbroj­
ny pokó), wskazywało pow stanie Trójprzym ierza 
i Trójporozum ienia.

W iedząc o tem podpisany, uw aia ł za 9wój 
obowiązek dyrektora gimnazjum na Podhalu 
młodzież szkolną system atycznie przysposabiać 
do tej wojny, która ojczyźnie polskiej przynieść 
misia wolność. O J  roku 1905 rozpoczęło  się to 
p rzysp09o b ’enie w ojenne, ćw iczeniem 1 w ojsko- 
wemi w dolinach Kowańca pod Nowym  Targiem 
p od  kom endą nauczyciela gim nastyki, w czasie 
w .jny kapitana Połom skiego i profesora K arnec­

ikam i, rów nież kapitana rezerwy w czesie wojny. 
Z organizow ało  się młodzież n» w zór w ojskow y;

każda klasa miała sw ego porucznika, na czele orga­
nizacji steł pułk. jego zastępca ppułk. i chorąży. 
Dzięki ofiarnoścl Podhalan spraw iono wspaniały 
sztandar gimnazjalny wedle szkicu artysty W łodzi­
mierza Tetmpjera na w zór sztandaru dawnych huf­
ców polskich z Białym orłem  Zygm untow skim  
po jednej slronie, a św. Stanisławem Kostką p o  
drugiej. Do tego przyszła i orkiestia gim nazjalna, 
po mistrzowsku prow adzona przez czeskiego kapel­
mistrza Stastnego, pełniącego służbę kasztelana 
czyli bcdela zakładu. Ćwiczenia w ojskow e uzu­
pełniono następnie harcerskiem i ćwiczeniam i te- 
renoznawczem i zwłaszcza pod kierownictwem  p ro ­
fesora Zarzyckiego, o becnego  generała  w T o ru ­
niu. Ćwiczenia w strzelaniu pokojow em  o prem je 
uzupełniały to przysposobienie w ojenne.

W obec tego nie dziw, że m łodzież z N ow ego 
Targu z w ybuchem  w ojny znalazła się nie w w oj­
sku austryjackiem , lecz przew ażnie w legjonach. 
Zasługi tej m łoazieży około legionów  najlepiej 
uw ydatnił kom petentny św isdek i sędzia, kom i­
sarz w ojenny P. K. N. na powiat nowotarski 
dr. Zygm . W asiewicz w urzędow em  spraw ozda­
niu z r. 1915;
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państw o, w kłórem  panow ać będzla praw o, p o ­
wolna, stopniow a ew olucja, zaparcia siebie a po* 
św ięcenie dla ałabazych — tak postępujem y z Ż y ­
dami, Ukraińcami, Litwinami, Niem cam i, bo lsze­
wikami — ciężko nam  z tam, ale m ożem y p o ­
cieszać się hasłem S łow ackiego; , M ocniejszy 
jeatem, cięższą podajcie mi zbroję*.

N a tem te  w yw ody kończym y. Poiska przez 
całe istnienie kiwi nie żałowała w obronie wiary. 
Dla Kościoła ciężkie ponosiła ofiary. W  najsroż- 
szetn ucisku doznaw szy opieki Marii, ogłosiła Ją 
sw oją Królową. Innych narodów  nie tępiła, ale 
je podnosiła. Do praw  dochodziła nie krwawe- 
mi gwałtami, ale pow olnem i ugodam i. Miłośnica 
wolności, sługa obow iązku, przyjaciółka upośle­
dzonych, obronicielka uciśnionych, jeszcze jedną 
rolę chlubną ma spełnić, aby się stała zjedno- 
czycielką W schodu, apostołką żydow ską i prze- 
ciwstawicielką Antychrysta. Reform ista.

O  lepszą przyszłość wsi.
W  związku z poruszonem  zagadnieniem  roz­

woju przem ysłu letniskow ego na Podhalu  — na 
łam ach W aszej kochanej Podhalanki, celem p o d ­
trzymania dyskusji na ten temat, popularyzacji

tego  zagadnienia i zwiększania pracy sad  jago 
realizacją —  kreślę niniejszy mój pogląd  nad tą 
spraw ą.

Przemyal letniskowy dta naszych wsi podhalań­
skich — winien stać slą głów nym  zarobkiem  
i podstaw ą dobrobytu  naszej ludności wiejskiej, 
jednakże nędza, brak kapitału płynnego, a żalem 
brak kredytu, jest podstaw ow ą przeszkodą do 
ruszenia z m ie jsca ; dopóki zaś nie stworzy się 
pełnych w ygód dla letnika, dopóty  trudno  m ó ­
wić o przem yśle letniskowym , pojętym  w pełn)m  
zakresie.

Ten ciężki stan, ta w łaśnie szalejąca bieda 
i nędza w śród ludności wiejskiej — winna być 
dla Waa podnietą do rozwiązania tego zagadnie­
nia. Tam, gdzie jest brak kapitału, częstokroć o r­
ganizacja, w spólna praca, zrzeszenia ludzi, św ia­
dom a sw ego  celu — i dążąca wytrwale i stałe, 
do  sieg o , osiąga nadzw yczajne rezultaty.

W iemy bow iem , źe na P odhalu  jest dużo gm in 
posiadających lasy gm inne o drzew ostanie bu 
dulcowym , ludzi do pracy podostatkiem , a tu 
i ówdzie znajdzie aię ktoś, który posiada pew ien 
kapitatik. O tóż m ożnaby te trzy czynniki pow ią­
zać i zaprządz je do w spólnej pracy — dla o g ó l­
nego dobra.

.K uch militarny, w szczęty przed kilku laty 
w Polsce ogarnął przedew szystkiem  m łodzież. 
Ta wierna narodow ym  tradycjom , ożyw iona ideą 
odzyskan ia n iepodległości Polski, z m łodzień­
czym  zapałem  stawała w szeregi stow arzyszeń 
militarnych I ćw icząc się pilnie w sztuce w ojen­
nej, gotow ała się na chw ilę śm iertelnej z w ro­
giem  Polski rozpraw y Na Podhalu, gdzie tradycje 
sw obody narodow ej silnie się utrzymywały ruch 
ten , kierowany w praw ną ręką Krakowa I L w o ­
wa, porwał, jak górski potok, wszystkich, w k tó ­
rych polskie, rycerskie biło serce. Jedna z p ie r­
wszych stanęła do apelu m łodzież tutejszego 
gim nazjum . Starsi, zdolni do noszenia broni, 
za pozw oleniem  oddanego  caią duszą polskiej 
spraw ie dyrektora gim nazjum , od r. 1911 brali 
bardzo  czynny udział w potow ych drużynach 
sokolich, tw orząc d ro b n e  oddziały, które odzna­
czały się zapałem  i braw urą w ćw iczeniach, m łod­
si w skaucie szukali ujścia.dia awoich patrjotycz- 
nych uniesień. Ten zapał m łodzieży gimnazja!- 
■ej udzielał się jej m łodszej braci na wał. W cza­
sie świąt i aa wakacjach m łodzież gimnazjalna 
z  Podhala propagow ała w sw ych wsiach rodzin ­

nych Idee walki z M oskwą o n iepodleg łość P o l­
ski I zachęcała sw ych braci ha roli do czynnego 
wystąpienia w razie w ybuchu wojny. Tn też. gdy 
kierownicy ruchu m ilitarnego na Podhalu w r. 1912 
zaczęli po  wsiach organizow ać D rużyny P o d ­
halańskie, g ru n t dla tej organizacji dzięki współ- 
działanu m łodzieży gim nazjalnej był ideowo 
przygotow any. I tem  się po  części tłumaczy, że 
w r. 1912 organizacja drużyn podhalańskich 
w stosunkow o krótkim czasie objęła całe P o d ­
hale. Uczniowie byli w niektórych wsiach kość- 
cem drużyn. Oni, świętym w swych m łodych 
sercach p łonąc zapałem , podtrzym yw ali ducha 
w drużynach. A le nietylko w drużynach. — Zw iąz­
ki strzeleckie i Polskie Drużyny strzeleckie na 
Podhalu istniejące, a organizow ane przez P ił­
sudskiego i jego  tow arzyszy, miały w gimnaz- 
jasłach now otarskich początkow o cichych, a p ó ź ­
niej jawnych I gorących zw olenników .

To też, gdy po w ypow iedzeniu w ojny Serbji 
— jawnem  było, że wojna z Rosją jest nieunik­
niona i gdy z teg o  pow odu  rozpoczęły się g o ­
rączkowe przygotow ania w organizacjach mili­
tarnych na Podhalu, m łodzież gim nazjalna, zdel-
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Z tych trzech czynników  nalegałoby utw orzyć 
zrzeszenie, do którego  Zw ierzchność gminna 
sztaby jako udziałowiec, dając surowy budulac na 
wilie (hotele) letniskowe i inne urządzania, mająca 
stw orzyć w ygodą i warunki do rozmaitych roz­
rywek letnikom ; ludzie, którzy po ukończeniu 
prac jesiennych, gospodarsk ich , oraz wciągu ro ­
ku, w czasie wolniejszym od pracy na roli daliby 
swą pracą, która zostałaby, po jej wykonaniu — 
zaliczona R a  u d z ia ł; trzecim czynnikiem byliby 
ci, którzy weszliby, jako udziałow cy, dając g o ­
tówką.

G dyby udziałowcy, przystępujący z gotów ką 
nie pokryli całkow itego zapotrzebow ania, w takim 
razie instytucja taka, mająca już około 3/4 kapi 
tału łatwo m ogłaby uzyskać kredyt, a nie w y  
kluczonym by był — kredyt państw ow y, czemby 
sią zapew no zajęli nasi posłow ie i nasi P odha­
lanie. piastujący wysokie stanowiska w Krakowie 
i w W arszawie. Celem  um ożliwienia realizacji 
projektu i ułatwienia w spraw ach finansow ych, 
m ożnaby osobom  które i tak częstokroć są bez 
pracy, zaś w czasach rolnych od  prac g o sp o ­
darskich — bezczynnie go tracą, wydawać pew ­
nego rodzaju zaświadczenia o w ykonaniu pracy 
(bony), za którą otrzym aliby w ynagrodzenie

na do noszenia broni, bez nam ysłu stanęła w sze ­
regach, gotujących się do rozpraw y orężnej 
z M oskwą, Znaczna część poszła zmiejsca w pier- 
szych dniach sierpnia 1914 w szeregi now otar- ? 
skiej Polskiej Drużyny Strzeleckiej, zm obilizow a­
nej rozkazem  Naczelnej K om endy Związku Strze 
leckiego. W ym arsz nastąpił dnia 5 sierpnia 1914 
r. N iezapom niany o b ra z : Drużyna niezbrojnych 
m łodocianych rycerzy, wielkich świętością sp ra­
wy, dla której nieśli w ofierze swe m łode 
życie, żegnanych łzą serdeczną przez pod h alań ­
ską ludność, strojnych w kwiecie, ofiarowane im 
na pożegnanie przez dobrą kobiecą rękę, w au­
reoli bohaterskiego pośw ięcenia wyruszyła z N o ­
w ego Targu na m iejsce zbiórki do Krakowa.

P j  od je td z ie  tej pierwszej drużyny inni, k tó­
rzy nie mogli być na czas o dniu wymarszu 
pow iadom ieni, lub też z innych pow odów  nie* 
m ogli odrazu w yjechać, zaczęli się zgłaszać do 
now otarskiego Sokoła, który swoją drużynę p o ­
tową gorączkow o ekw ipująo i ćwicząc, czekał 
rozkazu m obilizacyjnego swojej władzy. W  tych 
przygotow aw czych prądach m łodzież now otar- 
s>.:ega gim nazjum  oddała Sokołowi wielkie usługi.

z pierw szych wpływ ów (dochód) w ybudow anych 
urządzeń.

Sądzę, ża tym sposobem  — i przy zastosow a- 
niu wydawanie bon za dokonane prace, za któ­
re rolnicy — otrzymaliby po  ich wzniesieniu 
i w ydzierżawianiu —  należną płacę, m oźnaby 
w ybudow ać w iale hoteli i różnych urządzeń 
leczniczych i rozrywkowych.

Stwarzając odpow iedn ie  warunki dla letników 
pow iększałoby się ich frekwencję, a tern sam em  
1 wiele dochodów  zw iązanych z ich pobytem  
ludności miejscowej.

Powyższy projekt prosiłbym  władze związku 
o wzięcia pod  uw agę i zajęcie się nim.

R ów nocześnie zaapelow ałbym  do inteligencji, 
pracującej na Podhalu, by zechciała wzłąć czyn­
ny udział w tych pracach — i stała się czynni­
kiem organizującym  te zrzeszenia i kierującym 
niami.

My, których los oddalił od naszych breci, n a ­
szej cudow nej natury, nie możemy, pom im o naj­
większej chęci i pragnienia, wziąć czynnego 
udziału w pracy lokalnej i dlatego pracę tę skła­
damy w ręce wasze, którzy jesteście w tem szczę- 
6|iwem położeniu, że tam mieszkacie — 1 w śród 
swoich pracujecie. Jan  Trzópek referendarz Star.

Nie tylko sama z prof. O grodzińskim  (dziś wi­
zytatorem  szkół na Górnym  Śląsku) na czele sta­
nęła licznie w szeregach poiow ej drużyny, ale 
rozwinęła agitację pe wsiach dla pozyskania 
ochotników . Jan H yc z Zakopanego, maturzysta 
i najlepszy uczeń now otarskiego gim nazjum , dzló 
pułkownik i p rofesor w szkole oficerskiej p od  
W arszaw ą, w ówczas kom endant drużyny sokolej, 
sam jeździł po wsiach i do udziałn w wojnie 
z M oskwą nawoływał, a z jego  rozkazu czynili 
lo sam o Jan Latko (poległy dnia 1 lutego 1915 
w bitwie Karpackiej); Daniec i inni. Głosy ich 
nie pozostały bez echa. Drużyna sokoła z każ­
dym dnfem rosła. W dniu 25 sierpnia 1914 na 
rozkaz Naczelnictwa krakow skiego okręgu soko­
lego drużyna ta z tym samym, co pierwsza, zapa­
łem w takim samym, podniosłym  nastroju lu d ­
ności, wyruszyła do Krakow a".

M łodzież gim nazjalną prow adził na bój prof. 
Ogrodziński.

„Kiedy pod  znakiem pam iętnego aktu z 16 
sierpnia r. 1914 zjechał na Podhale komisarz 
wojskow y N. K. N. dla przeprow adzenia w er­
bunku do Legjonów  Polskich, m łodzież gim na-
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NIEDZICA, w grudniu 1928 r. 
N e  ino w Tryb szu, jak ta cytaluny w num erze 

49 Gazety podhalańskiej, a h  po syćkich dziadzi­
nach, jakie ino aom na Śpi„u wre robota.

1 tak woni nepisym  teroz o  Niedzicy 
jako  ta dziedzina była bez Dlebiscyt, to wiemy, 

ale jak aie teroz zmieniło, to ta możemy kuknonć.
I tak p. Kierownik Zalewski z p. klerownickom 

zrebieli tu kielaności* przedstawień. Syćkie uro- 
cyatości n środowe, obchodziali syf kle ludzie i ty z 
pokozali, ze atojom wiernie przi Polsce.

Prziaeł tu d e  nos naski cłek, goro l z Kr iś 
cienka, dy *a ucitel w rzecy, tyz zabroł sle d e  
roboty A robotnik to z v g o  W ójcika Józka.

I tak pozganiol chó r z dziew ek i drugi rok 
już śpiew ajom  n_i chórze w kościele i to baz 
rałom  m se i to po polsku. A i ludzie sie juz iid- 
ucyli syćkie pleśnicki.

Na wiesne tego roku, jesce plerwij jak w Tryb- 
szu, załozyt Straż pożarnom . Stiaż ta z 20 chło- 
p -  m oże być przykładem  przez cały Śpis. Sa- 
m yk cłonków  hunorow yk jest 95. M e piękna 
odzienie, ftore cosi wyżyj 2000 zł. stało. Ma]om 
2  sikowkł i syćkie groty, jakie im trze. Na każdej 
urocystości pleknie par. dnie idom  se fajarmani

d o  kościoła A jak dostanom  kom enda, te  tak 
źrebiono zgrabnie, jaz sie ocy Śmiejom ludziom . 
A cymuz to tak ? N o bo Ich ta ten u n le l trzimo 
ostro, A ucyli sie nie ino bez lato, ale i teroz 
w dom a wiecoram i cytajom.

E] I jesce  now ozniejse byłbyk ehabio ł. P rziseł 
ku nom  ik miłość ksiondz Józef Św istek. D ob-y 
jak anioł. O n haw <ak prziseł, zeroz tak sa pe- 
dzioł przy powitaniu ludziom . Jo Polokiem  i wyście 
Polokam i, to se ta jacy po polsku bem y śpiewać.
I od  tego Ctfsu śpiew om y, co umiemy — a syćko 
po polsku. A 11 listopada 1228, tyz my o b ch o - 
dzleli uroczyście. Cuły

Z  P o l s k i  i  ś w i s t  a .
Długi Polaki wynaszg 4 miljardy uatych. O g ó l­

n a  su m a d ługów  państw ow ych  w ynoeiła w d n iu  
80 czerw ca b. r. 4 1 0 7  782 534 zł. ezyl< 4 6 1 m ilj. 
dolarów  Z pow yższej kw oty p rzy p ad a ło  n a  
d ług i zag ran iczne 3 816 660.012 zł. n a  d łu g i 
w ew nętrzne 201 225 622 zł.

Jakie azkady wyrządziła wojna kwlatawa w Pal- 
saa? Podczas o sta tn ie j w ojny zniszczono w Pol- 
e e :  2460 m ostów, 529 dw oreów  kolejow ych,. 
535 m agazynów , 02 parow ozow ni, 470 staey j 
w odnych, 8282 b u d y n k ó w  ad m in is tracy jn y ch , 
2000 kościołów , 700G szsó ł, 27.00C dom ów  mu'-

zjalna rów nież bardzo  czynny w w erbunkow ej 
pracy wzięła udział. Uczniow ie sami licznie do 
Legjonów  w stęp o w ali; jako kurjerzy roznosząc 
po  wsiach m obilizacyjne rozkazy, płom iennam  
słow em  pociągali za sobą m łodzież góralską. 
Jednem  słowem  w tym ogólnym  zbrojnym  ruchu 
przedstawili się jako czynnik pierw szorzędnej 
m oralnej i narodow ej w artości, co dwa lata p o i-  
miej stwierdził dzisiejszy Inspektor wojsk gan. 
Berbecki pism em  dziękczynnym  dla dyrektora 
i w ychow aw ców . To też ci, którzy nauką i wpły­
w em  swoim do wyrobienia tej wartości m ło ­
dzieży się przyczynili, zasługują na w dzięczność 
społeczeństw a i m  najwyższe uznanie i cześć".

Uznanie to dla m łodzieży i g rona nauczyciel- 
ekiego gim nazjum  w N. T argu ze atrony p rzed ­
w cześnie zm arłego putirjoty i dzlahcna n * Pod­
halu, cieszącego się najlepszą opłnją i o toczo­
n eg o  pow szechną czcią, dr. W asiewicza, oddaje 
tylke św iadectw o prawdzie; na £87 uczniów , 
uczęszczających w r. 1014 do gim nazjum  n o ­
w otarskiego t. j. 21 procent zgłosiło  się do  
legjonów . Takim procentem  żaden Inny zakład 
«« terenie po takim poazczyció c i f  nlo może.

D o pierw szego pułku pierw szej brygady  wstą­
piło i pozostało w nim 17 uczniów , do driagiego 
pułku tejże brygady 6 , do  d rug iego  pułku 2, de  
trzeciego pułku 24, a do czw artego 1. O koło  
17 zginęło na polu chw ały , a tablica m arm uro­
wa, na westybulu gm achu gim nazjalnego um ie­
szczona, nosząc na sobie złotem! głoskam i w y ­
pisane nazw . poległych, głosi podhalańskiej 
młodzieży patrjotyczną naukę; „Ja* słodko i z a ­
szczytnie jest zginąć za Ojczyznę*. Daleko od 
niebotycznych Tatr rozproszone są ich graby , ale 
do każdego z nich popłynie nieraz z pod  T str 
głos rzew ny żołnierskiej piosenki, w tycn cz ra­
sach właśnie stworzonej:

„Śpij kolego, a w tym grob ie 
N iech się Polska przyśni tobie!"

NietyiKO w orężnej walce wzięła mrodzleż 
gimnazjalna tłumny udział, ale i w dziełach oby­
watelskich I charytatywnych. Wzięła udział w now- 
stałej prry wybuchu wojny struźy obywatelskiej 
I stanęła ochocze do pracy goaDodaiczej na 
wezwania Rady Szkolnej krajowej przy zbio­
rach płonóer tnfwnyeb. następując starszyeft, po- 
wołanych poi b ro i.
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rowaayeh, S 0 9 0 f9  dom ów  drew uiauyeta, 1 UOb.tM  
_*budowań g o a p o ih re e y A . Z  teg o  odbudow ane

d e  r. 1927 ju ż  82 preo.
Palek przewodniczącym kemlcji marekiej w U* 

d i*  Narodów. Frzedw odm utw o w kom itecie  m o r­
sk im  s ta łe j kom isji nadzorczej L ig i N arodów  
w G enew ie pow ierzone zosta ło  oficerowi poi* 
k le j m ary n a rk i w ojennej Solsk iem u.

Rumuński minister spraw zagranicznych de 

Polski. N a zap roszen ie  rz ąd u  polsk iego  p rzy b ę­
dzie w połow ie s ty czn ia  1929 m in is te r sp raw  
zag ran ic  sny eh  K u m u n ji M ircneoo. P rzy jaz d  m a 
a a  celu n aw iązan ie  bliższych stosunków  m .s- 
d zy  rządem  polskim  a  now ym  rządem  rum uńskim .

Amerykański doradca finasowy o rozwoju f l  - 
pedarozym Polski. A m ery k ań sk i d o rad ca  finan - 
jow t przy  rządzie p o lsk im  p. D ew ey ogłosił 
w piśm ie g Jań sk iem  „B altisohe P resse"  arty - 
ku ł, om aw iający  gospodarcze ho ro sk o p y  Polski. 
P . D e* o y  p is z e : .K a ż d y , k to  ży ł w Polsce 
•h o Jb y  ty lko  przez k ró tk i czas, pozoste je  pcd  
wi a ż e n ie u  n a tu ra ln y ch  bogactw  i m ożliw ości roz­
w oju n iek tó rych  gałęz i p rzem ysłu  po lsk iego . 
^Obecnie b rak  jed n ak  w Polsoo kap ita łów , a  ta k ­
że odpow iedniej o rgan izacji. K a p ita ły  m ożna 
wcyskaó drogą oszczędności, lep szą  z_A c rg a -

Składała nojaa ofiary dla N aczelnego Komitetu 
b isk u p ieg o  krakow skiego celem  niesienia pom o­
cy  zagrożonym  w jw rm  bycie rodakom . Na C zer­
w ony Krzyż zebrała wraz z dyrektorem  przeszło 
4,000 koron, a co najważniejsze, z inicjatywy i pod 
fciei ownietwem  dr, Edw arda N iezabitow akiege, 
w ów czas profesora i zastępcy dyrektora gim naz­
jom  now otarskiego, a dziś M agnificencji rektora 
ufni wersy tetu Poznańskiego , urządziła szoital 
C zerw onego Krzyża w budynku gimnazjalnym 
aa 100 łóżek, wszystko w łasnoręczną pracą ucz­
niów , uczennic I profesorów , oraz ofiarnością 
społeczeństw a now otarskiego 

Szpital ten dawał w czasie wojny przytułek 
około 200 chorym  lub rannym i pod  kierow nic­
tw em  takich lekarzy, jak dr. N iezabiłow ski, dr 
S try thow sk i lub prof. Panek, znany bakterjolog 
lwowski, był prawdziwym  azylem dla nieszczę­
śliwych ofiar wojny. C raa pew ien, gdy na jego 
oeele stanęli ludzie m oralnie nieodpow iedni, jak 
dentysta dr. P .. panow ały łu g rab *  nadużycia 
1 znęcania aię nad chorymi, i*  wymienimy tylko 
-skazanie na karę .słupka*  coóW euałe godzinę 
£TZ«Z kihra tygodni tagjocłstę Koazj ba za ł«  tyl-

u iaae ję  p rsy u iesie  n iew ątp liw ie  przyszłość R ząd  
po lsk i w v ie lk ib j m ierze  p rzes trzeg a ł ty ch  z a ­
sad  w o s ta tn ich  la tach . Czy obecny  po tężny  
rozwój będzie t ru a iy ,  o t e n  zadecydu je  sam  
naród  polski. „W  d alszy m  ciągu  p. D ew ey 
p rzy tacza  sze reg  liczb, ilu s tru ją cy ch  wznoet 
" .k ład ek  oszczędnościow ych w Foisce, k tó re  do­
w odzą rów nocześnie zw ięLszenia zau fan ia  do 
s tab iliz ae j. złotego. P D ew sy kończy naBtępu- 
jąoem i s ło w y : , P rag n ą łb y m  zw rócić uw agę n a  
w zrasta jące  znaczen ie F a lsk i w h a n d lu  m ię­
dzynarodow ym .*

Bolszewicy kasuję święta WiaiKanccy i Bożego 
Nagodzenie. 11 la t w alczą kom uniści z „p rze­
sąd am i rcMgijnemi* i u rząd za ją  w czasie św iąt, 
W ielkanocy i Hożego N arodzen ia  swoje „bez­
bożne zebran ia*  Sposób ten  pozbaw ieniu  lu d ­
ności w iary je d n ak  okuzał się zaw odny. O bec­
n ie sow iecki k o m isa rja t ośw iaty  postanow ił sk a ­
sow ać w akacje  B ożego N arodzen ia  tak że  i Wiel­
kanocy  i zastąp ić  je  w ukacjam , w p aźd z ie rn ik u  
(roecnioa rew olucji bulszow ickiej) i w s ty czn iu  
(p am ią tk ą  śm ierc i L en ina).

Sowiety - ]  właszczaję chłopów. W ładze bo lsze­
w ic k a  w yw łaszczyły  n a  U k ra in ie  ogrom ną ilość 
ohtopów , zab ie ra jąc  im  190 tysięcy  hektarów

ko, żs m  pisał do  swej matki kartkę z prośoą 
o przysłanie pożywienia, „ b t  nag tu głodzą*. Oło- 
dzono  chorych suchotników  rzeczywiście w szpi­
talu, dając im śm ierdzące ryby morskie, których, 
naw et n ierogacizna spożyć nie chciała. N iepo­
rządki te usunęła dopiero  interw encja dyrektora 
h księdza biskupa krakow skiego D yrektor za to 
o 'mało co się nie dostał przed sąd połow y, 
o w rogie usposobien ie w obec armji austrjackiej 
oskarżony przez nieludzki ówczesny zarząd szp i­
tala. Na szczęście praw da wyszła na wierzch, 
w innych n ieporządków  usunięto ze szpitala, któ­
ry odtąd spełniał swój hum anitarny obow iązek, 
jak na początku wojny. Nadużycia w now otar­
skim szpitalu C zerw onego Krzyża znalazły jed ­
nak echo w K onstytuancie r. 1919 i napielnow a- 
ne zostały przez posła dr. Roterm unda z pew- 
nością nie ku zadow oleniu  książąt Paw ła Sapie­
hy 1 Adama Czartoryskiego, C zerw onego Krzyzs 
galicyjskiego protek to iów , pod  których skrzydła­
mi dzięki ich naiw nem u Eraufaniu do służalczych 
aferzystów odbyw ało się wyzyskiwanie niesum ien­
ne i nieludzkie puniewlcraiile tłte ry ch  lub rannych 
•fla r r e jn y
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bierni o rnej. N a tej p r ie i t rz e n i  znają by4 zor­
gan izow ane k o m uny  ro ln e . Z arządzen ie to  wy* 
w olało w śród ludności w iejsk iej n ies ły ch an e  
w zburzenie. M nożą się w ypadk i zam achów  p rze­
ciw  p rzedstaw icielom  sowietów.

P o w ian ie  w Afgenlstanie. Szczepy A fg an i­
s ta n u  n ie  są  zadow olone z p rzeprow adzonych  
reform  k ró la  i zbun tow ały  się. B an d a  pow stań­
ców sp a liła  zam ek k ró lew sk i w Je łlab a d , m ie ­
szczący skarby , k tó re  kró l A m an a lla  przyw iózł 
z bie z podróży eu ropejsk ie j.

Wybór prezydent? republiki austrjacklej. D n ia  
5  tm  odbył się w W iedniu w ybór now ego 
p rezy d en ta  A ustrji. Poniew aż do tychczasow y 
p rezy d en t dr, H ain iseh  p iastow ał u rząd  ten  
dw ukro tn ie , n ie  m óg ł w edług  k o n sty tu c ji być 
ponow nie w ybrany , W yboru dokonują  obie izby 
parlam en ta rn e , złączone w zgrom adzen ie  rn.ro 
dowe. W pierw szem  g losow aniu  k an d y d a t p a r tji  
chrześnijańsko-upołecznej M iklas o trzy m ał 94 
giosy, socjalista  dr. R en n er 91 głosów , a n ie ­
m iecko narodow y k an d y d a t S chober 25 głosów. 
T a k  sam o w d rug iem  g łosow an iu  żaden z k a n ­
dydatów  nie osiągnął Jabsolutnej w iększości 
głosów . D opiero w trzeoiem  glosow aniu , k iedy 
socja liśc i oddali b ia łe  k a rtk i, M ik las w ybrany  
zo sta ł 94 głosami, p rzeciw ko 2$ głosom , k tó re  
p ad ły  n a  Sobobera. — N ow oubrany p rezy d en t 
W ilh e lm  M ik las je s t z zaw odu nauczycielem  
g im n az ja ln y m  i b y ł o sta tn io  p rezyden tem  R a ­
d y  narodow ej liczy la t  57.

Nowy rząd łotewski. W  rep u b lice  ło tew sk iej 
p rzyszło  do u tw orzen ia now ego rząd u  koali­
cy jnego  z w yjątk iem  socjalistów . P rem jerem  
rząd u  je s t  poseł O elm is ze .Z w iązku  C h ło p ­
skiego* S praw y w ew nętrze i m in isterstw o  ro l­
n ic tw a p rzypad ło  rów nież p a rtji w łościańskiej. 
F rak c ja  polaka w S ejm ie  ło tew sk im  za trzy m ała  
s tanow isko  w icem in istra  sp raw  w ew nętrznych , 
n a  k tó rem  pozosta je  poseł W .erzb iek i. N owy 
rząd  zo sta ł za tw ierdzony  przez p rezy d en ta  
i przedstaw ił się S ejm ow i.

Brak zboża w Rosji. W  R u sji n ieu rodzaj na 
w ielu o bszarach  b y ł bardzo  zły . To też  lu d ­
ność n ad g ran iczn a  ra tu je  s 'ę  przez p rzem y ca­
n ie  z P o lsk i zboża i w ogóle żyw ności. W  g ię - 
b i  R o sji kw itn ie  p o k ątn y  h an d e l zbożem  m ię­
dzy chłopam i, rząd  rosy jsk i oblicza, że około 
10 w agonów  zboża dzienn ie w y k u p u ją  jed n i 
ch łop i od d rug ich  i drobnem i ilościam i p rz e ­
w ożą do okolic naw iedzonych nieurodzajem  
T o  u tru d n ia  rządowi zaopatrzen ie m iast. W y-

pwn.y w ojskow e po zboże napotykają  n a  epór 
so lidarny w szystk ich  ehiopów . A gentów  rz ą d o ­
w ych w e wsi, k tó rzy  w skazu ją  k ry jó w k i sejebo- 
żem ,ch łop i m ordu ją . T e tru d n o śc i żyw nościow e 
pą tą k  w ie ilio , iż p rzew idyw ania  p rzew ro­
tu  rządow ego w Roi j i  są  znow u n a  p o rząd k u  
dziennym .

Pożegnalne ergdzle 6eelidge'a. S p raw u jący  je sz ­
cze do 4  m arca  1929 u rząd  p rezy d en t?  p. Co- 
o lidge w ydał zgodnie z konsty tucji, o s ta tu h  
obędzie do kongresu , stanow iące p rogram  dzia­
łan ia  rządu . Z alecił budow ę now ych 15 o k rę­
tów w ojennych, dla zabezp ieczen ia poko ju  św ia­
tow ego. P rezy d en t je s t p rzek o n an y , że do wzro- 
ctu  dobroby tu  S tan ó w  Z jednoczonych  p rz y ­
czynia cię w w ysokim  s to p n iu  praw o proh ib i- 
eyjno czyli z a se z  picia trunków  a lk o h o lie z ry cb , 
d latego  też  C oolidge ośw iadcza się stanow czo  
za u trzy m an iem  i zaostrzen iem  prohib icji.

Rokewaató handlowe z Niemcami urzędow o n ią  
zostały  jeszcze w znow ione, ale pełnom ocnik  
N iem iee dr. H erm es by ł przez tydzień  w W ar­
szaw ie i porozum iew ał się z naszym  p ełn o ­
m ocnik iem  dr. Tw ardow skim . G łów ną trudność 
w uzgodnien iu  s tanow i sp raw a  zabezp ieczen ia  
eksportu  n aszy ch  św iń n a  ta rg i niem ieckie.

D elegaci niem iees ich związkom gospodarczych 
z P ras  w suhcdnich zw iedzili n asz  szybko roz­
w ijający się p o rt w G dyni i p rzekonali się, to  
m im o p iek ie lnych  trudności po trafi Poleka obejśA 
się bez portów  niem ieckich.

Rada Ligi Naredów zebrała się na 10. b. m. 
na naradę w Lugano szw jjcarskiem , zam iast 
w Gencw>e. Sesja zapowiada się dlatego imere- 
sująco, że w stosunku Anglji i Francji do N ie­
miec nastało znaczne oziębienie z pow odu o d ro ­
czenia term inu opróżnienia Nadrenji, zapew ne ze 
względu na zbrojenia niemieckie.

Nasz przedstawiciel min. Zaleski będzie mlai 
na tej sesji nową przepraw ę z W aioermarascm

Król angiolski na drodze do wyzdrowienia Na 
podstaw ie ostatnich kom unikatów o stanie zdro 
wia króla Jerzego lekarze są zdania, że król 
angielski wszedł stanow czo na d rogę do wy­
zdrowienia. Życie króla przez tydzień wisiało 
pa włosku.

Obrady kcmlajl sejmowych K om isja  budżt Io­
w a obradow ała nad  budżetem  M in iste rstw a R e ­
form  R o ln y ch  przyozem  m niejszości narodow e 
u sk arża ły  się n a  rzekom y niespraw iedliw y po ­
dzia ł ziem i. N a  te ren ie  ez tereeh  w ojew ództw  
w schodnich  oaadzono 850C rodzin  wojskow ych;
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i  7-45 • jw i l u j t h ,  rfw & riaji.e gospodarstw a n a  
p r*estrM ui 12.000 h a  O to o s ła  polouitaoja . 
P o jo I K am ińsk i (B B )  u w a ż a  w spraw ie osad- 
s iu t  ra  że ch o d ii o zap ew n ien ie  elem entow i 
osadn iczem u  w arsz ta tu  praoy. J e s t  to  spełn ie  
n ie  przez państw o obow iązku w zględem  żołnie 
rzn  i n ie ty lk o  P o lska , a le  i in n e  p ań s tw a  do 
obow iązku w go się poczuw ają N ie przyszliśm y 
n a  kresy,, aby kogokolw iek w /u a rsd a w ia ś . W k o ­
m isji k o n sty tu cy jn e j w iękbzośś k lubów  zgodziła 
się n a  preyjęoie następ u jąceg o  wniuBku, k tó ry  
będzie p rzedstaw iony  n a  p lenum  S ejm u : S ejm  
p rzy stęp u je  do rew izji ko n sty tu c ji. R ew izja  bę­
dzie d o k o n an a  na podstaw ie wniosków, żąda ,'4 
©yrth zm iany  poszczególnych  przepisów  na p o d ­
s taw ie  art. 125 u st. 3 ustaw y  k o n st z dn ia  
17/111. 1921 r  zg łoszonych  przez rz ąd  lub  przez 
posłów w try b ie  p rzep isanym  

Zamachy btunbswa na redakcja dzlannlkdw pol­
skich. D nia 6. brn. dokon«no w g m achu  ,11. 
K u rje ra  C odziennego* w K iw i  w ie zam achu 
bom bow ego, k tó ry  nn szczęście  u ie pociągnął 
za  aobą ofiar. Do ad m in is trao ji p rzyniósł po . 
s łau ieo  p ak u n ek , p rosząc o oddauie go p. dyre- 
ktorow i Dobij; P rzesy łk a  ta  71 fo rm ie  elegancko 
op ak o w an ej kase ty  p rzy p o m in a ła  szczegółam i 
podarek  n a  św. M ikołaja. D yr. D obija zdołał 
odchylić  nieco w ieka i zag ląd n ąć  do w nętrza  
Ujrzą* tam  jak ąś  b ia ław ą m asę, k tó ra  m iała 
sm ak  słodkaw y i gorzki. To w ystarczyło . P rz e ­
sy łkę  odstaw iono  i zaw iadom iono w ładze. T a  
szy b k a  o r je n ta ,ja  i p rzy tom ność um ysłu  u ra to ­
w ała  życie w szystk im  znajdu jącym  się w pokoju. 
W ład ze  w ojsk  s tw ierd rily , że sk rz y n k a  je s t 
w istocie m aszyną p iek ielną. W ew nątrz  bow iem  
znajdow ał się ek razy t > m asa  dynam itow a i wra- 
*ie ich w ybuchu  w szy stk ie  osoby by łyby  siłą 
w ybuchu  rozszarpane. — R ów nocześnie z p o ­
w yższym  zam achem  dokonano  zam achu  bom  
bowogo n a  redakcję  .S ło w a  Polskiego* wn L w o ­
wie. Do odpow iedzialnego re d a k to ra  i zarazem  
zarządcy  d ru k a rn i W ilhelm a S krzyozyńsk iego  
zgłosił sie w t j m  sam ym  czasie, co w K ra k o ­
wie, n iezn au y  posłan iec  pub liczny  i w ręczył 
m u  posyłkę. W  chw ili o tw arcia  jej n as tąp iła  
s tra sz liw a  eksplozja, k ló ra  o baliła  Skrzyozyn- 
sk ieg o  n a  ziem ię, ran iąc  go n a  eałem  ciele. P o ­
kój został całkiem  zniszczony . S zyby  w b u d y n ­
k u  w ylecia ły  w pow ietrze i w ybuch ł pożar, 
k tó ry  zo sta ł jed n ak  zaraz  ugaszony. Na n r i js o e  
sam ao h u  przybyli p rzed staw ic ie le  w ładz cyw il­
n y c h  i w ojskow yeh celem  z j  j śn ien ia  tła  zbrodni.

W ładze śledsze sądzą, że w obu w ypadkach  
zam achy  pozostają  w zw iązku ze stanow iskiem , 
za ję tem  przez oba dzienn ik i w czasie o sta tn ich  
w ypadków  we Lw ow ie, jed n em  słowem  że za ­
m ach y  spow odow ane zostały  przez rad y k a ln e  
żyw ioły ukraioekie. To też polioja aresztow a/a  
do tychczas ok. 61 U kraińców , przew ażnie s tu ­
dentów , jak o  p o dejrzanych  o dokonanie w strę t­
n y ch  zam achów .

Zemerdtwanie żandarma w Belwederze. W p a r­
k u , o taczającym  B elw eder w W arszaw ie, w k tó ­
ry m  m ieszk a  m arszalwk P iłsudsk i, zam ordow a 
ny  zosta ł w nocy trzem a kulBDii s ta rsz y  s ie r ­
żan t K cryzm a. J a k a  p o d ejrzan y  o m ordersiw o 
aresztow any  zoBtał n ie jak i K ossow ski, były 
w yw iadow ca policy jny  i członek bojów ki P. 
P. S. Z atrzy m an y  or. został u  dozorcy b ia m j 
p arku  belw edersk iego  K asprzaka , k tó ry  tw ier­
dził, że K ossow ski p rzy ch o d ził do niego dosyć 
często i sy p is l w jego  budzie w artow niczej. 
Z naleziony  p-zy  K ossow skim  rew olw er był n a ­
b ity  trzem a k u lam i o łow ianom ., podczas g d y  
kule, vi y d o b ite  ze zw łok żan d arm a  K oryzm y, 
są  stalow e. K ossowski w ypiera się w szelkiego 
udzia łu  w m orderstw ie  i zeznaje, że w budzie 
dozorcy zn a laz ł się p rzypadkow o. S p raw a do tąd  
n ie je s t  rozw ik łana i m orderca  nie je s t  jeszcze 
stw ierdzony ; w ykluczone je ć u a s  jest, p rzy p u sz ­
czenie, jak o b y  rozchodziło  się o zam ach  na 
m arsz. P iłsudskiego.

Co zyskaliśmy z budżetu Min. Robot 
Publioznych na rok 1929/30.

Ze rw ykłego budżetu  Min. R. P. 7 funduszu 
regulacji i utrzym ania rzek spławnych uchw alono 
198 000 zł. na roboty koło Dunajca między Ne* 
wym Targiem a Nowym  Sączem.

Z budżetu nadzw yczajnego: Budowa zakładów 
elektrycznych na Sole w Porębie : 770.000 zł.

Z funduszów  m eljoracyjnych państw. M Rob. 
Publ tytułem 30% udziału państw a w dotyczą­
cych robotach :

Regulacja potoku Ponice 37.80C zł., regulacja 
S łonego 21.000 zł., regulacja P oręby Wielkiej 
34.800 z ł ,  Czarnej W ody 30 00C zł., BUlego 
Dunajca 12,000 zł,, C zarnego D unaica 12,000 zł., 
ŁoDUsznej 3.00C zł.. K rośnicy 10 800 zł., Ł o so ­
siny 50 000 zł,. Bystrego w Zakopanem  22 500 zł., 
B-yjarkl 29,000 zł., Blałkl Tatrzańskiej 25 000 zł., 
potoku Kowańca 18,©0G zł.

J«k widzimy z tych cyfr, dość ta pam iętają
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0 nas w lem ministerstw ie w W arszawie, be  
przecie kapnie nom  tu dudków  z tępo  sam ego 
ministerstwa ćw ierć miljona z okładem  na 9amą 
dolinę nowotarską z przynakzytościam i, a prze­
cie i zarobki z tego  bedum  t ce nieco się przy­
gładzi te potoki, co nom  tyle szkody robią. Rząd
1 posłow ie nie próżnują, wiele nie gadają i n it  
obiecują, ale robią i dają.

JWPanowie Gwiżdż i Walewski,
posłow ie z P odhala byli w dn. 4/13 na audiencji 
u Prem iera w sorawia niektórych postulatów 
O raw y. Prem jer odniósł sią do tychże 9praw 
bardzo życzliwie. _____

5 0 .0 0 0  zł. na szko łę  rolo lezę
w Nowym  Targu wstawiło Min. Rolnictwa w bu­
dżet na rok 1929/30 dzięki usilnej interwencji 
Związku Podhalan i Posłów  naszego O kręgu 
z B. B. W. R. W reszcie więc dzięki tym zabie­
gom  ten długoletni postulat Podhala zaczyna się 
urzeczywistniać. Za te zabiegi w tej sprawie win­
ił śmy wielką w dzięczność wszystkim, którzy nie 
szczędzili trudów  w tej soraw ie, gdyż dla p o d ­
niebienia naszego tu na Podhalu dobroby tu  szko­
ła rolnicza jest rzeczą wielkiej wagi. Przyspieszy 
ona i wielce pom oże do zmiany naszej n ieudol­
n ej gospodarki rolnej na górską, jedynie o d p o ­
wiednią dla naszych warunków.

P. Alfred Kador, d y re k to r  Pow iatow ej R asy  
oszczędności w N ow ym  T arg u  p rzy jm uje  zg ło­
szen ia  n a  członków  T ow arzystw a B ursy  gim n. 
W k ład k a  roczna w ynosi 2 zł

Polcnja R estituta o trzym ali J a n  P iekarczyk 
i P io tr B arow y z Orawy

Srebrny krzyż zasługi o trzy m ała  pan i M ałkow ­
sk a  za zasłu g i położone przy o rgan izacji h a r ­
ce rs tw a w Polsce.

Zarząd Wielkopolskiego Związku Myśliwych w Po, 
z n a n u  podaje osubom  za in te reso w an y m  do w ia­
dom ości, że te rm in  p rzy jm o w an ia  zgłoszeń na 
P ie rw szą  P o lsk ą  P ow czechną W ystaw ę Ł o ­
w iecką p rzed łużony  zosta ł do dn ia  16 lu tego  
1929. W praw dzi8  do d n ia  dzisiejszego  w pły­
nę ła  już dość pokaźna liczba zgłoszeń do udziału  
y y s taw ie , Z arząd  W ielkopo lsk iego  Z w iązku 
M ^ liw y  -h p rag n ie  jed n ak że , «by w iilk a  ta  
im p reza  narodow a w ypad ła  w span iale  i d o s ta ­
teczn ie  zobrazow ała poziom naszego łow iectw a

D la teg o  też  n *  jeazuze odnosim y » ę  z a p e ­
lem  do w szy stk ich  P P . M yśliw ych  t a ł t j  kolski 
o raz p rzedstaw ic ie li sztuk i i p las ty k i m yśliw ­
sk ie j o jak n a jliezn ie jsay  u d s i t ł  w  P ierw szej 
Polskiej Pow szechnej W y staw ie  Ł o w iee rit * 
w r. 1929 w Pognaniu

Dnln 11 lutego 1929 r. rospuezni#  sią  w P ań­
stw ow ej Szkole l ig je n y  U gi 4-ro m iesięczny 
k u «  d la  kon tro lerów  san ita rn y c h . Z adan iem  
k u rsu  będzie szko len ie w w ykonyw an iu  inspekej* 
o toczenia (t. zn. ustępów , studn i, podw órzy, d o ­
mów, m ieszk ań  i tp.} w ykonyw aniu  n ad zo ru  
n ad  p ro d u k tam i spo tyw oeem i, pobieganiu  prób 
do an a lizy  wody, p roduk tów  spoayw ezyeh i tp . 
w ykonyw aniu  dezynfekcji, dezynsonej), d e ra ty ­
zacji i tp.

K u rs  m a m ieć c h a rak te r  w ybitn ie p rak ty czn y , 
w iększa cześć czasu  będzie u ży ta  n a  za jęc ia  
labo ra to ry jne , św ieżenia n a  teren ie , d o k o n y w a­
nie inspekcji, zw iedzanie in sty tu ey j i urzędów  
san ita rn y ch  i tp .

K andydaci n a  k u rs  w inni posiadać św iad ec t­
w a z ukończenia 4 k las  g im n azja ln y ch , lub ’eo- 
najm niej 7-m iu  oddziałów  szkoły  pow szechnej. 
P ierw szeństw o będą m iały  osoby ju ż  praou jąse 
w urzędach  san ita rn y c h  państw ow ych, lub  u u n o - 
rządow ych n a  stanow iskaon  dozorców  lub  k o n ­
trolerów  san ita rnych , dezynfektorów  lub  k o n ­
tro lerów  ta rg o w y ch  i tp .

U rzędy  san ita rn e , zaitpcesow ane w odpowied 
niem  w yszkoleniu  kontro lerów  san ita rn y c h , m o­
gą delegow ać n a  k u rs  sw ych  fu n k jo n arju szy , 
w drodze udzie lan ia  im  p ła tn eg o  u rlopu  lu n  
przez ud"s elem e e ty p en d ju m  d la  kandyda tów  
n a  te  stanow iska.

O p ła ta  zn cały k u rs  w ynosi 50 zł
S łuchacze w czasie  poby tu  n a  k u rs ie  w W a r­

szaw ie m ogą Korzystać z Durny P aństw sw ej 
Szkoły H ig jeov .

Z głoszen ia  na  k u rs  z załączeniem  własnoręoz-- 
n ie nap isanego  życiorysu, oraz odpisów  św iadectw  
szko lnych , w zględnie zaśw iadczeń  z p o p rzed n ie j 
p racy, należy  nadsy łso  do S e k re ta rja tu  P ań stw o ­
wej Szkoły  H ig jeny  (W arszaw a, O kocim ska 34) 
do dn ia  10 s ty czn ia  1929 r.

Kalendarz „ IsU er' na rok 1929 M ała eney- 
k loped ja  ii n o ta tn ik . R ooznik  V  ty . O pracow ał 
W ładysław  K opezew ski. N ak ładem  „ Is k ie r '.  
W arszaw a, 1929. S tron  25$ C ena egzem plarzu  
w m iękkiej p łóciennej opraw ie — 4 złote.

Z aw iera on tak ie  bogactw o  w iadom ości zo 
w szystk ich  dziedz in  wiedzy i życia, od hm torji, 
lite ra tu ry , geografji, d* m a tem aty k i, obem ji



N *  6 1  . G A Z E T A

* a«trooomji włąesaie, tyła gwiązłysk poradni­
ków pmktyeznyoh — ti, jeat naprawdę nu - 
abędny dla wszystkich.

S zereg  tab lic , w ykresów  i zestaw ień  ob ra­
bu je  udział Polaki w życiu m iędzynarodow ym . 
W szy stk ie  inform aoj^ podane są  w form ie ew a r­
te j  a  iyw ej. Z aw arty  n a  2&6 stro n ach  m a te r ja l 
e sy n i z  K a len d arza  n ie ty lke  in fo rm ato ra , ale 
doradcę i n ieodłącznego  przyjaciela, k tó ry  w k at- 
dej chw ili m oże się każdem u przydać

Według nawych przsplr Jw dla peclfgów d a le ­
kobieżnych. połow a każdego w agonu  p rzezn a ­
czo n a  je s t  d la  n iepalących . N a k u ry ta rzacb  p a­
lić  n iew elno  Prócz teg o  w prow adzono d la  ko­
b ie t  osobne p rzedzia ły , do k tó ry ch  m ężczyz­
nom  n aw et za zgodą p asażerek  wchodzić n ie  
w olno pod karą  5 zło tych  Pod g roźbą tak ie j 
*am ej k ary  a ie  w olno palić  w przedzia le  d la  
n iepalących , choćby się jad ący  na  to  zgadzali.

Wydalenie p ilsk i, h rabctników z Prue. U kazało  
s ię  rozporządzenie p o dp isane  przez m in is tra  
sp raw  w ew nętrznych  P ru s  G rzesińsk iego , k tóre 
j e s t  zw rócone przeciw ko dalszem u pobytow i p o l­
sk ich  robotników  sezonow ych n a  obszarze P rus. 
W edług  rozporządzen ia m uszą opuścić R zeszę 
w szyscy  robotnicy sezon., k tó rzy  p rzy b y li z Pol- 
ak i m iędzy 1 s ty czn ia  1019 a 31 g ru d n ia  1921 r.

Pesłowis według wykształcenia. 236 posłów  
w obecnym  Sejm ie pos'.ada w yksrt& łcsnie w yż­
sze  ożyli u n iw ersy teck ie , 100 posłów m a w y­
k sz ta łcen ie  szko ły  średn ie j, zaś 108 posłów  
a zy li 24 proc. m a w ykszta łcen ie  niższe, uk o ń ­
czyw szy  ty lk o  szkołę pow usechną. N ajw ięcej 
posłów z niżBzem w ykszta łceniem  zasiada w stron  
m e tr a c h  c h ło p s k ic h : P ia s t 52 proc,, S tro n n ic ­
tw o  C hłopskie 88 W yzw olenie 37 pros,, S o c ja ­
liśc i m ają  34 proc posłów  z n iższstn  w y k szta ł­
ceniem . J e d y n k a  ty lk o  14 proc.

Krwswa walks z brndytaml. W l  me pod  La­
chowicami (jjow  Żywiec) ne przejeżdżających 
kilku kupców  napadło parę dni tem u trzech uzbro­
jonych w rewolwery opryszków . K upców zm u­
szono do oddania w u y jlk ie j gotówki, jaką przy 
sobie posiadali, la n d y c l po rabunku zbiegli, za­
trzym ując się dopiero  w pobliskiej karczmie, gdzie 
za zrabow ane pieniądze urządzili sutą libację. 
O  napadzie zaw iadom iony został kom endant p o ­
sterunku policji. Zebrał on natychm iast kilku 
ch łopów  i wraz z m iejscowym nauczycielem 
ruszył pod karczm ę, którą stoczono. Kom endant 
-posterunku wraz z nauczycielem  usiłowali wejść 
■do środka karczmy, lecz ledwia pokazali się
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w drzwiach, przywitała ich salwa kul rew clw e • 
row yrb . 9 k 'e ro ^an a  przez bandytów  którzy po 
stanowili się bronić do upadłego. Skutki salwy 
były fatalne : kom endant posterunku i nauczyciel, 
ranieni śm iertelnie otrzym anem i w brzuch kula­
mi, padli na ziemię, banayci zaś. zanim chłopi 
zorjentowali się co zaszło, uciekli bezkarnie w Ls. 
Policja wszczęta dalszy pościg za bandytami.

Paderewski zamówił dla Pslski posąg W ilsona. 
G u tzson  Borplum . s ły n n y  am ery k ań sk i rzeźb iarz  
d o sta ł zam ów ienie cd  Ignacego  P aderew sk iego , 
aby  w ykonał p osąg  W o o d ro ra  W ilsona n a tu ra l­
nej w ielkości d la  Polsk i. G dzie ten  posąg s t a ­
nie, do tąd  jeszcze n ie je s t  wi&domem ale s ą  
przypuszczenia, i i  posąg  będzie ofiarow any n a  
P ow szenhną W yataw ę w Poznaniu.

Jaden br it zmnrł c 150 lat wcześniej ed drugisgs,
O negdaj zm arł w L ondynie  p e w i e n  obyw atel, 
licząc 94 la t  W tes tam en c ie  w yraził życzenie 
że p ragn ie  być pochow any obok sw ego b ra ta , 
k tó ry  u m arł przad 150 la ty . B rzm i to  n iem o­
żliwie, a  jednak  joat praw dziw e. M ianow icie 
ojoiec zm arłego  ożenił się po raz  p ierw szy , m a­
ją c  n iespełna 19 l i w dw udziestym  roku  życia 
m ia ł syna, k tóry  w rok  później um arł. F o k ilk u  
la tach  ow dow iał i dopiero, n a ją ć  la t  75 zdeoy, 
dow al się ożenić poraź w tóry. S y n  urodzony 
z teg o  m ałżeństw a, um arł, m ając  la t  94. W o ­
bec tego  n a  n ag robku  w idnieją dw ie daty śm ierci 
dw óch rodzonych braci, z k tóryoh jed en  u m arł 
w r. 1778, zaś d rug i w 1 9 2 8 1 zn. o 150 la t później

Targ w Krakcwlt dnia 7. grudnia N a o sta tn im  
ta rg u  w K rakow ie p h u o n o ; m leko zb ierane 
1 l i tr  40 gr., n iezb ierane 60 g r., śm ie tan k a  słodka 
85 g r , k w aśn a  2 49 zł., m asło  zw yczrjne  za 1 kg. 
8  z ł , stołow e 9 zł., se r krow i za 1 kg. 1 60 zł., ja j 
kopa 16 zł., s z tu k a  28 g r. — Drób, dziczyzna 
i ryby  : k u ra  8  zł., kaczka żyw a 7 zł., b ita  
5 zł., geś żyw a 14 zł., b ita  10 zł., indyczka 
14 zł. za jąc  w skórze 8  z ł ,  bez skóry  5 zł. 
karp ie  1 kg. 5 zł., szczupak 7 ił .,  m ały  5 z ł , lin  4 
zł., b rzana 6 zł., leszcz 6 zł., św inka 5 z ł , w isiano 
drobne 2  zł. — O w oce; J a b łk a  k ra jow e kom po­
tow e 1 frg 1 zł. stołow e 1 80 zl. g ruszk i s to ło ­
we 2 zł. —  O kopowe i ja r z y n y : B u rak i 1 kg.
25 g r. m archew  30 g r  p ie tru szk a  55 g r , ce­
bu la  50 gr., czosuek 1 8 0  zł., se lery  75 gr., 
w łoszczyzn* 60 gr., z iem niaków  100 kg. 9 zł.

Giełda zbożowo łownrewa. W arszaw a I(T/X1I. 
Ż yto 34 0 0 —3500 , pszenica 4 5 0 0 —45 50, ję c z ­
m ień brow  36 00 —36 50, jęczm ień  n a  kaszę 
33 0 0 -  33 50, owies jed n o lity  34 59—35 0 0  o trę­
by ży tn ie  25 5 0 —26 00, o tręb y  p s z e n n e  średn ie
26 0 0 —27 0 i, o tręby  pszenne g ruba 27 00— 28 0 0 ,
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Notatka rodakcyjna. N akładem  M ałopolsk iego  
T o w arzy stw a  R oln iczego  w K rakow ie , p laa 
fcsozepaóski 8, w yszedł s d ra k a  .K a le n d a rz  
l ó ł s k  ro ln iczych  n a  ro k  1939*.

P iękne to  w ydaw nictw o, w zorow ane n a  K a ­
len d a rzu  przedw ojennym  z roku  1914, w tró j- 
harw aej a rty s ty czn e j okładce, p rzew yższa sw ym  
zew n ętrzn y m  w y g ląd em  in n a  teg e  rodzaju  w y­
daw nictw a.

W parze  z sza ta  zew nętrzną idzie też  dohe- 
ruw a treśż , n a  k tó ra  sk ład a  się b ardzo  intere* 
su jąsy  dział pow ieściow y, n as tęp n ie  obszerny  
dz ia ł ro ln iszy  z 15 tu  a r ty k u łam i, p isanem i 
sp ec ja ln ie  d la  teg o  K a len d arza  przez znanych  
fachowców , z różnych  dziedzin  ro ln ie tw s i spó ł­
dzielczości, n ad to  dział inform acyj ro ln iczych ,

zaw ierający  w iadom ośst n iezbędne dlaka*deg<r 
ro ln ika , w reescie o s ia / w iadom ości ciek a wy eh 
i pożytecznych , oraz w ykas ta rg ó w  i ja rm ark ó w  
w M ałopoises.

C ałość n a  414 s tro n ach  ozdobiona 188 i lu ­
s trac jam i stanow i książkę , k tó ra  z n s le śś  erę 
pow inna w ręk ach  k ażdego  postępow ego ro l­
n ika, jak e te ż  zdobiś pow inna k ażd ą  b ib jo tskę , 
tem bardzie j, ie  cena jee t b ardzo  p rzy stęp n a .

'  W. W.
Zalani płynną stalą W e F ran k fu rc ie  w sta* 

low niaoh R om baeha zdarzy ł się  s tra szn y  w y ­
padek . 24 tonn  p łynnej sta li rozla ło  się n sg ie  
po hali, w k tórej pracow ało k ilk u n astu  ro b o tn i­
ków. S iedm iu  robotników  doznało  ciężkich po­
parzeń, a  jed en  z nioh całkow icie zosta ł za lan y  
potokiem  w rzącej stali.

£ a  t a n  d * t 8 « r » d a k n | a  n t a  b i s r z a  a d p e w i a i i a i a i n o ś a i .

O s t r z e ż e n i e .
Podaję do publicznej w iadom ości, że żadnych 

diugów  ani zobow iązań zaciągniętych przez zięcia 
m ego Jan,a B r z e s z k o  w s k l e g o  po dniu 5. 
grudnia 1928 r. regulow ać nie będę.

Marja Chmurowa 
Biały D unzjec.
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—  K  A  O  « I I ) Ł  O  -  
Wlalki wybór ozdób na choinkę.
Bom boniery - Czekolady - Smaki do zapra­
wy w ódek - Róża 1 przybory do tortów  
Herbata I kawy palone w nsjlspszych sortach.

M a k  - O rzechy - Rodzynki - m orele 
suszone • Różne jarzyny w puszkach 
Kom poty - Konserwy rybne - Piklingi, 

szproty - Śledzie pocztow e, m arynow ane i do 
m a r y n o w a n i a  - P o w i d ł o  • S m a l e c  - O g ó r k i  - 
K a p u s i a  k i s z o n a  ■ M a r m e ł a d y  • K o n f i t u r y  
parm ezan i w s z e l k i e  s e r y  ■ Grzyby Miód 

W O D Y  M I N E R A L N E .  
W sze lk ie  k a sze  - F a so le  - Groch o m iela n y  - Mąka 
D rożdże - S zczo tk i ry żo w e  i w ło e ien n e  - M ydło - 
Ś w iece  - W oda k o lo ń sk a  na w a g ę  - R o zp y lacze  - 

— — P erfum y -  M ydła toa letow e — —
Z acherlin  -  L ux • Radton - P a sta  do p o d ło g i.  
Na miejscu m łynek do mielenia m aku bezpłatnie.

Pom arańcze, m anda rynk i  t jabłka deserow e. 

P O L E C A  H A N D E L

W. Skalskiego
■H
n

Nowy Targ, Rynek 15.
o b o l i  K s l ę K o r t i l .

B
B

ŚW IEC E KO ŚCIELN E, 
o liw ę do  św iecen ia ,

oleje do motorów i maszyn 
rolniczych, olej pyłochlonny do 
napuszczania podłóg, pokost, 
farby i lakiery do malowanie 
driwi, okien, pieców podłag ł 
rolnych sprzętów oraz w sze lu t  

inne artykuły gospodarstwa 
domowego w najlepszej 
jakości poleca najtaniej

Zapiórkowski
13. NOWY TARG Tal 19.

Hurtowna sprzedaż nafty salonowej z ra- 
finerji STANDARD-NOBEL w Polsce S. A

M i o d y  s z o f a r  ślusarz z praktyką mechaniczną,
z d o b re m 1 referencjami po szuku je  po sadę  ns 
auto p rywatne  lub  autobus  o d  zaraz • A d re s .

Brzezina, Lwów, ul. Niemcewicza 19

C ieżakow i "piotrowi Małej, skradziono ksią
teczkę w ojskową, wydaną przez P. K . U. N o­
wy Targ, którą się unieważnia.

C rtfłr*  a r W r> 1896 W Kutach’
A IIllliy S ł zgubił książeczkę wojskową

w ydaną przez P. K. U. Nowy Targ, którą się
unieważnia

'Tft-rrtf f t f - i r r w rn ń  z Rdzawki, ur. w r. 1901. 
cK JaB I oZ ySA C O Il syn Franciszka i Tekli unie
ważnia zgubiony dokum ent wydany przez K*
misj-t poborow ą w Nowym  Targu

T  u S p a s is d ż t ii iS iy . 3bfa42St»i>£-. D raiarniu »P odhalańska* W  Ostrowskiego przedtem i. B o isa  w Nowym Targu-


